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Uzupełnienie gabinetu.
Ministrem sprawiedliwości p. Sobolewski.

Warszawa (tel. M.). Jak się masz korospom- . sób, że lakę ministra sprawiedliwości onejnua 
■jdeot dowiaduje z zupełnie wiarygodnego źró- j p. S&bolswski, zaś kierownictwo mini&terstwa 
dla, gabinet zostanie uzupełniony w  ten spo- I aprov,izacyi na razie Jeden z urzędników

Opinia komisyi międzysojuszniczej
przeciwko Niemcom.

y-BytOm'  (PAT). Według wiadomości, otrzyma­
nych tu z Opola, wśród członków mj,syi mię- 
Idizykoallcyjnej wytwarza się coraz zgodmiejszy 
tpcgląd na położenie, wywołane opowiem sta- 
jnowiskiem generała Hoefera i komitetu dwu- 
* na stu w  Głogówku. Komisy* zdaje sobie spra­
wę z tego, ie impreza HOofera, to próba sU ży­
wiołów m°narcłiistvezuy A  i nacyonalisiyoz- 
nych w  Niemczech, oraz ie gdyby się udało 
Niemcom opanować Ctóray Śląsk, doszłoby 
prawdopodobnie do zamachu stanu w Berlinie, 
Stwierdzono, że w Selbsschutzu górnoślą­
skim jest zaledwie 15 procent Ślęzaków, reszta 
zaś to członkowie Reichswehry, przebrani po 
teywilaema. Komisya koalicyjna wystosowała 
do generała HOelera krótkoterminowe ultima- 
'tum, żądające zastopowania się do poprzednie- 
go jej wezwania i grożące w przeciwnym razie 
użyciem etły zbrojnej. Opóu gaa. Hoefera. pogom- 
lezył sytuacyę polityczną Niemiec w  sprawie 
'Górnego Śląska. W idoczn i pod naciskiem fran 
icuskim rząd niemiecki zwrócił się do generała 
i Hoefera z żądaniem z&a.osowania się do rozta- 
,Bów komisyi koalicyjnie]. Generał Hoefer wyco- 
lał swoje oddziały z Góry św. Anny, zajął jed­
nakże ważniejsze punkta strategiczne w  okoli­
cy tej góry; tymczase rozkaz koalicyjnej komi­
syi nakazywał wycofanie się Niemców z tej gó- 
[ry na limie Leśniowice, Gogolin Dolny. Do po. 
gorszenia sytnacyi Niemców przyczyniły się też 
napady na Anglików ze strony żołnierzy HCe- 
fera,

M i l  g a m ie  mm sie oa llie ia tii.
> Sosnowiec. (Tel. od wi. koresp. „Gońca kras 
kowstkiego"). Z terenu zajętego przez Niemców 
■uciekają wciąż ludzie i opowiadają o dalszych 
okrucieństwach i rabunkach niemieckich. W  o- 

•statnich dniach komisya międzysojusznicza a 
szczególnie AngUcy zajęli się badaniem gwał­
tów niemieckich, widząo, że po stronie polskiej 
pozostawia się zupełną swobodę Niemcom. W  
związku iz poznaniem prawdziwej sytuacyi na

f  Śląsku Anglicy coraz więcej przekonują się 
Słuszności powodów wybuchu powstania. Do 

niedawna ze strony angielskiej nie liczono się 
X władzami pcwstauczemj i ignorowano je. Obe« 
cnie odnosi się włażenie, że tak dow ództwo an» 
gielskle jak i żołnierze zaczynają bezstronnie 
traktować sprawę, oto tylko chodziło, ponie- 
faiaż teraz wychodzi na jaw cały podstęp nie­
miecki a słuszna, sprawa polska staje się zupeł- 
tnie zrozumiałą. Nareszcie Anglicy pozhają tych. 
których hasłem do niedawna było „Gott etrafe 
England". ( jj , - , ,, ,
Socyaliści niemieccy na G. Śląsku 

przeciwko stanowisku Hcefera.
Bytom. (PAT.). W  tak zwanym komitecie 

dwunastu urzędującym w Głogówku jako re» 
prozentacya ludności niemieckiej Górnego Ślą- 
bka dokonuje się rozłam. Mianowicie przedsta­
wiciela związków zawodowych zwłaszcza socya-

bStycznych ido zgadzają się 2 uporem generała 
Hoefera i księdza U liszki przewodniczącego t& 
go komitetu. Przedstawiciele robotników nie­
mieckich przekonali się, że cała imprezą gene 
rała Hoefera to początek nowego zamachu m i­
litarnego kół monarchistycznmiiacyonaiiatyoz 
nych w Niemczech. Przekonali się oni również, 
że istanowisko Hoefera wywołać meże nowe nie­
pokoje, które przyniosłyby, przadewszystkiem 
klasie robotnic*ej szkodę,-*.-

z „Tribuną" dowodzą tylko jak niebezpieczno 
są dziennikarskie rozmowy wojskowych w czyn 
nej służbie.    J

Z  giełdy warszawskiej.
Warszawa. (Tel. M.) Ubiegły tyazień przeszedS 

wśród niebywałej zwyżki walut zagranicznych. 
Tym razem jednak zaznaczyć należy, że obniże­
nie się marki nie należy tłómaozyć warunkami 
lokalnymi rynku warszawskiego, ikursa bo­
wiem obecne odpowiadają notowaniom mańki 
polskiej zagranicą. Stoimy więc przed faktem 
dalszej deprecyaeyi naszej waluty zagranicą. — 
Wobec silnie wahających się kursów i malej iła; 
ści materyalu na rynku obroty dewizami nie 
były bardzo ożywione tern bardziej, iż  w  chwh> 
lach dezoryentacyi wstrzymywano się od robie­
nia transakcyi. Za to tydzień ubiegły bardzo do-, 
idatnio odbił się na obrotach papierami dywi­
dendowymi i  na ich kursach. Wszystkie papie, 
ry dywidendowe znacznie swój kur® poprawiły. 
Zwłaszcza chętnie obracano akcyami (przedsię­
biorstw przemysłowych. %

NADESŁANE.

Bytom. (PAT). Wiadomości o konferencyi lor- 
do Courzona iz Briandem w Paryżu wywołały 
na Górnym Śląsku bardzo silne zainteresowa­
nie. Panuje tu pizekonanie Oparte na wiadomi Os 
setach z Gpflia, że na konferencyi tej ustalone 
będą linio wytyczne w sprawie ostatecznego za­
łatwienia sprawy górnośląskie].

9 9 W 9  f  Olż«*fery®» przedmioty anty* 
w K O f c J  Cl i  czne, obrazy oryginalna 1 per* 
Slila dywany kapuje i ■ przyjmuje do komisowej 

sprzedaży

[ Maksymilian RUbner
N4084

I
Sosnowiec. (Tel. od wł. korespondenta „Gońca. 

Krakowskiego"). Dziś o drugiej popołudniu od­
był się w Szopienicach zjazd wszystkich do­
wódców grup i podgrup .oraz szefów sztabu. — 
Omawiano ogólną sytuacyę militarną.

Przeciw  księżom  hakatystom.
Sosnowiec. (Teł. od wł. krespondenta „Gońca 

Krakowskiego"). Wydano w Szopienicach ode* 
zwę mającą na celu skłanianie ludności do za­
łożenia Komitetu, mającego na celu uzdrowie­
nie opłakanych stosunków kościelnych na Gór­
nym Śląsku. Jak wiadomo parafio są w prze* 
ważnej części obsadzono przez hakatystów w 
sutannach. Odezwę podpisał cały szereg wybi­
tnych Polaków z G. Śląska.

JlLa——ami»—a> ^ — — — mbi

ttiżSy falsyfikat n o w y  i  gEoeraieiu l la lta i?
Warszawa, (Tel. M.) „Czeska Triibuna" ogłosi­

ła rozmowę z generałem Hallerem, zawierają­
cą mnóstwo niedokładności, które mogą Pols 
skę narazić na przykre sytuacyę. Wedle „Tęi- 
buny" generał Haller miał oświadczyć, że wpra­
wdzie ma swoich ludzi w rękach, ale trudno hę- 
dizie mu ich powstrzymać gdy polskie okolice 
Górnego Śląska przyznane byłą Niemcom. „Ku- 
ryor Podski", (notując tę odpowiedź getnoi-alai 
Hallera zaznacza zupełnie słusznie, ze generał 
Haller chwilowo jest tylko prezesem komisyi 
opiniującej przeto nie jest izrozumiałe, jakich to 
„swoich ludzi nie mógłby ewentualnie powstrzy 
mać“ ? Po zatem generał Haller powiedział: „nie 
chcę wojny dla wojny, jestem bowiem pacyfi­
stycznym generałem, ale co innego jest wojna, 
gdy prawa zdeptano nogami". I ta odpowiedź 
musi być falsyfikatem, generał Haller wie bo­
wiem bardzo dobrze, że jest rzeczą zgoła oboję­
tną czy on chce czy nie chce wojny leży to bo* 
wiem w zakresie innych czynników. nKuryer 
FolskJ zaznacza, ie  doświadczenia o®n. Hallera

R yn e k  g łó w n y  11.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk:

Sylwerego 

Wschód słońca; 4-49.

Zachód słońca: 9'13.

Długość dnia: 16-24,

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Poniedziałek: „Eros i  Psyche".
Wtorek: „Eros i Psyche". „y ^

TEATR „BAGATELA1
Poniedziałek: „Pan Geidhab'

TEATR POWSZECHNY
Pomeaziałok: „Bal w operze".
Wtorek: „Faworyt".
Środa: „Wilhelm Tell1*,’
Czwartek: „Boccacio".

Kabaret w „Odrodzeniu" ful, Sławkowska 3łń
Nowy program. Jotty doskonały imitator ciosów 

zwierząt i ieso żona we własnym prosrramie cho- 
reoarafiomym oraz występ Pierwszorzędnych arty 
tów. Początek o godz lt  i pół.

■ f.-».

iii W io i
(T.) Wcozraj o godiznio & rano odbyła się na 

Błoniach ki-akowsklich uroizy.stość nadania ofice­
rom i żołnierzom VI dywizyi piechoty, krzyża wa 
leczny ch.

Na uroczystość przybyli hu. .aiasia prez. Fede- 
rowicz, wicepr. Rolle, starosta Kowajikowskii oraz 
generał i cya z generałami Szepty ;k.Im, Osińskim i 
Kosteckim na 'czele i cały korpus oficerskft

W czworoboku, utworzonym z oddziałów woj­
skowych: beonu 20 pp., 6 baonu saperów, szkoły 
podofic., 8 pułku ułanów, baonu 6 p. *i. p. i baon 
VI dyw. A. R. C„ wzniesiono ełtarz. obok którego 
zajęła miejsce orkiestra lotnicza.

Z wybiciem og.lirny 9 odprawiona została msza 
polqwa. poczem im. mia':rta przemówi? prez. Fede- 
rowicz. witając w krótkich slo»var'ą obrońców Oj- 
ezyzny i składając im bold eał:sro Krakowa.
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„GOŃiEC KRASOWSKI** Numer 165

„Pomnik Wolności".
Żywiołowa afccya

W  życiu kulturalne m Krakowa zaszedł fakt 
pierwszo zędiuej wa&i, który pokolenia przy­
szłe przyj mg, jako dowód niepospolitej siły ży- 
wotnej narodu, budzącego się do życia państwo­
wego,. Kraków jeszcze raz okażał. ze jest istot­
nie duckowg stolicą Polski podejmując p*acę 
wielką i szczytną nad ^ P o jin ii*
oWlnc*oi“ w  postaci wspaniałego gmacŁo Na* 
zeum Narodowego,

W  sprawie budowy tego gmachu odbyła, sdą 
wca.; aj, w sali Rady miejskiej

Zebranie obywatelskie,<
na klerem w wyczerpujących referatach timó 
wiano cały plan wzniesienia Muzeum jNa.ro do- 
wągo.

Zebranie zagaił prezydent m Krakowa, Fedo­
rowicz, który powitał liczni© zebranych, oraz o- 
ikreślił cel zebrania, póczem zabolał głos rektor 
Estreicher.

Mowa rektora Estreichera.
/ Mówca zaznaczył, że Kraków, budując Mu­
zeum Narodowe, spełnia wiielkl obowiązek na­
rodowy, jaki na nim ciąży. Budo wa ta jest eym 
bólem siły żywotnej narodu w dobie obecnej i 
na (przyszłość. Rektor Estreicher podniósł tu 
znaozonjio '.samopomocy spoiocsrt ĵ, od której 
zależy wprowadzenie W czyn. idei tak niepo­
wszedniej i  waniiosłej, beiz oglądania Się Ud po­
moc odpowiednich czynników, — tern bnrd*l©j, 
że Kraków jest plerwszen miastem, które pod­
jęto się zrealizowania t3k szlachetnego projek­
tu, poczem przedłożył żebranym teaołucyg do
uchwalenia.

REZOLUCYE.
, Zebrani w dhiu 19 c r r «  w sali‘ rady miejsk^j 
przedstawiciele wszystkich kół społeczeństwa u 
chwalaję jednomyślnie następuj ąrą rezotadyę:

1J Celem uradzenia tego wiekopomnego faktu. Aj 
ki danem było przeżyć naszemu pokoleniu, faktu 
napełniającego dumą *i radośńą serca nasze, tj. 
faktu odzyskania niepodległości państwowej prze* 
naród polski, należy przystąpić do jego upamiętnie­
nia w  sposób monumentalny, w i e syś  ria trw ały

2) Jako sposób takiego upamiętniłem!* uważają ze­
brana aa rzecz najtrafniej sizą wystawieni* „Pomni­
ka Wolności11 w iormlfe gmachu, któryby pomieścił 
w eebie zbiory Muzeum Narodowego, będące naj­
znakomitszą w całej oPlsce skarbnicą naszej kultu­
ry i sztuki, wyraz im wielkiej naszej przeszłości, 
dowodem naszej żywotności, zarówno w czasach
potęgi, jakw okresach ucisku ze strony mocarstw
zaborczych.

3) Wystawienie takieog „Pomnika Wolności", u- 
uważają zebrani jako obowiązek narodu polskie­
go  i  zwracają się dows zystkich jego kół. wzywając 
je do współpracy w tern wielkiem dziele, któro 
powinno być osiągnięte pod hasłem: „Naród so­
bie".

Następnie dr. Ehremprei® wygłosił referat na. 
temat:

Plan organizacyjny.
Dr. Ehrenprfeis w  «iwym refeiiacie o oi gatntzu- 

cyi komitetu, przedstawiwszy doniosłe znacze­
nie ‘kulturalne budowy Muzeum Nanodowego, 
przeszedł następmde 'do kwesty! sfinahiSowaiua 
projektu budowli, której zamysł, według obli­
czeń prof. Szyzski-Bohuaza -— wynosiłby 100 
milionów marek. Sumę tę należy uz,yakać w  dno 
dze dobrowolnego opodatkowania, się różnych 
instytucyi i poisaczegółmiych jednostek, które się 
n aptwno nie usuną od zasilania matery&tn.ego. 
Referent rozwija program abienainia funduszów 
na budowę od instytucyi krakowskich, Co już 
przyniosłoby sumę 30 milionów matek —  przy- 
czem zaznacza, że Liczyć iteż należy na cała 
Małopolsko, Poznańskie, Pomorze, które się też 
w  dużej mierze przyczynią do urzeczywistni e-

Po odczytaniu orzkazu dziennego o (odznaczeniu 
źołniierzyj, .gen. Szeptycki udekorował, W szereg 
ustawiosych bohaterów, zawieszając na piersiach 
krzyż waleczności. Orkiestra odegrała hymn naro­
dowy. Po uroczystości odbyta się aefjjyda, oddzia­
łów wojskowych przed ganerallcyą. ?  \- łł "( . ^

Newy napad bandycki w  Krakowie.
(T) Nocy wczorajszej żainotwwano nowy na­

pad bandycki w  centrum miasta. Oto do powra­
cającego do domu ulicę św. Tomaaza, p. IŁ, 
współwłaściciela restituuracyi „Udziałowej11, —  
przystąpiło nagle czterech elegancko ubtanyoh 
Panów z powitaniem! „Sórwhs", Pan K. w  
przypuszczeniu, że ma *e znajomymi do ćry- 
nlenia, odpowiedział Uh pozdrowienie, a gdy i 
jeden z nfclł wyotągagl diod 40 fit«0O. g. Kc rt* i

Społeczeństwa.
hia projenru przez zasilanie Komitetu pomocą 
mat&ryalmę.

Pod arkadami pawilonów muzealnych zapro­
jektowano utrwalenie Wszystkich nazwisk bu­
downiczych gmachu lnużeallir,.ego, jak również 
wszystkich członków założycieli Referent pro­
ponuję, zapraszaję*ć ■WfezyMkjch dd współpracy} 
trzy kategorye CzłóiiKÓW założy ci ©Li, a miano­
wicie: członków założycieli doży wałnich, człon­
ków założycieli rzeczywistych i członków zało­
życieli wspierających. CfJMHkietń n&łbżyćleleni 
dożywotnim zostaje osoba fizyczna lub praw­
nicza, która wpłaci jednorazowo wkładkę po­
mad 100.000 marek, członkiem założycielem rze­
czywistym zostaje wpłacający wzwyż 10.000 
marek jedfiOWtóów©, łzłoTlkióm ts&łożycielem 
wspierhjęóytn zostaje wpłaćAję-cy 1000 marek 
jednorneóWo.
Jak będzie wyglądało Muzeum Narodowe 

REFERAT PROF, S8YSŻEI-BOHUSZA.
Z koleś przedstawił prof. Szypako-Rohusz 

plon, według którego będzie budowa, poprowa­
dzona.

GMACH MUŻfiUM NARbBcWEGu 
ma stanąć n wy Im a ul. Wolskiej — % obu jej 
stron |  składać się Irydzie t  •meregu yiądęza 
nyoh za sobą k-u ipa*d dn.i i tortuninadftmi pa*
1 .Ronów, Po stronie prawej hi. Wolskiej stanie 
mniejszy pawilon, w któftym mieścić się będą 
Mura Muzeum Narodowego ora* wystawy do­
raźne. Po lewej stronie tli. Wolskiej stanie wię­
kszy pawilon, przeztYaonny na pamieszczainie 
zbiorów.

OBA PAW ILONY POŁĄCZONE ZOSTANĄ 
ŁUKIEM WOLNOŚCI,

na którym widnieć będę emblematy państwo­
we, dołem zaś biegnąć będzie koimńnada.

W  miarę powiększania się funduszów, bu­
dowa będzie lózszerzoina, w  stronę ulicy Smo­
leńsk, gdzie wedle przedłużonego planu prze* 
prof. Szyszkę Bohusza, stanie cały kompleks 
budynków muzealnych, -

Wobec tfc#> linia tiamwajowa biedź będzie 
Aleję, Mickiewicza i Wemeeyą, zaś ul. Wolska 
ptrzeonnacaona zoetańio tylko dla ruchu Space­
rowego,

Koszt budowanie jedinego pawilonu wynosić 
będaie około 30 milionów marek, —  zatem przy 
rozpoczęciu budowy potrzebna jest suma. naj­
mniej milioma marek. Grunt pod budowę gma­
chu oddaje miasto.

Następnie w y w ija ła  się ożywiona dyeku- 
sya.

Dy&kusya.
W  toku dyskusyl zabrał gbo» prof. dr. Kazi- 

miorz Morawski, preze« Akad. tlmiej., który 
zaznaczył, te  dyskusya na ten temat jest bezce­
lowa 1 w  przemówieniu swem wezwał obywa­
telstwo Krokowa do jak największej ofiarno­
ści, fKłozem iBaihieralt gło» dyr. T. Dwernicki, 
poseł dr. Bohrwiski i r. m. Oplustil.

Podczas dyskusyi dr. Ostrowski trzykrotnie 
odczytywał listę zgłosżonych składek, która do- 
sięgnęła cyfry 2,120.000 macek. Cyfra ta  wymo­
wnie świadczy o ofiarności obywatelstwa kra­
kowskiego.

Wreszcie zabrał głos redaktor Jan Grzrwih 
ski, zgłaszając listę ozłonków komitetu.

Wybór Komitetu. v, _
Komitet budowy Muzeum narodowego « Itra- 

Ktrwla, powołany na wczorajszem zebraniu oby; 
watetsklem, ma skład następujący:

Prezes: J. K. Federowicz, prez. m. Krakowa. 
W ic*pr«ze«l: Jan Goetz 'Okocimski, prezes 

polskiej Akademii Umiejętności dr. Kaz. Mo

wnież podał swoję rękę, którą witający silnie 
uśoisnęł j zatrzyma! w  swojej ręce. podczas 
tego trzej inni Jego towarzysz* rzncUl się na 
niego z okrzykiem: „Cdzfr masz portfel?".

Zoryenitowawszy się w sytuacyi, p. K. szarp­
nę! silnie dłonią d poczuł uciekać ulicę. Sławko­
wska, wołaj ąc o ratunek.

Ciekawe, że na krzyk wołającego nie ipospdo-. 
aryl ani jeden polieyant fnawot na prjmcypol- 
nej ulłcy).

I poco jatniej© nasza, służba hezpdeczońśr.wa? 
P, K. zawdzięcza swe ocalenie tylko własnej

r-

(T.j POŚWIECENIE PRZYSTANI AKAD. ZWIĄ­
ZKU SPORTOWEGO W KRAKOWIE. Wczoraj o 
godzinie 11 pteedpMńdtdom odbyło się uroczyste 
uośwlęceui* budynku i ertyetząi — o&łeiceone z

rawski 1 Edward hr. Raczyjski, prezes Ttffi*. 
Sztuk pięknych W Krakowie.

Generalny sekretarz; Redaktor J&n Grrywiń- 
ski.

Wydział wykonawczy; . _____
Przewódniczęcy: prezes kaditetU, zastępca: 

wiceprez. Karol Rolle.
Czlonkov/fe: Dr. Bereś, sekt'. Izby hattdl prze* 

mysi., prof. dr. A. Siyszko Bohasi, ad w. dr. 
Zygmunt Ehrenprełse, red. Jan Grzywiiiski, dr. 
Stefan Komornicki, kusztosa Muz. Czartory-, 
skich, tir. Feliks Kópćta, dyrektor Mtiz,uem na-i 
rodowego, rauca .OstibWski Witóid.

oekeya budowiana; Członkowie: Pirtf. dr. A. 
Szyszko Bohusz, dyr. dr. Kopera, Fdliks tir. Ko­
mornicki Stefan ffitica Lepszy Leohdfd, wicepr. 
Krakowa Sare Józef* r. m. Oplu&tit i  ar eh. Stry* 
jeński.

Sekcya skarbowa*. Członkowie: Dyr. Armóło-
wicz, dyr. dr. Baadą Ii., dyr. Bednarski, dr. T  
Fed&rCńlci, iuT. Bereś R., dyr. Blażeńfiki, djrr. 
Dołżycki, dr. BrobneT Józet, edw. dl*. Ehren- 
preis, dyr. Filippi, dyr. Dwernicki, Jan Gofrts O- 
koc'mskl, dyr. Ktzetuskl, dyr. LeWńńdoWski Ka 
roi, Fr. Paszkowski, dyr. Urtgdr, dyr. Walczak.,

sńkcya ptopagandyi Badeni ar. S t Henryk, 
dyr. Battidglia Rogger, redaktor tir. Beaupre An­
toni, poseł dr, Bobrowśki Emil, ks. kanonik Ca­
puta, redaktor Chmurkowski Sylwerytiez, redaJk 
tor (Dąbrowski Maryań, prof. Dęnroweki Mie­
czysław, F Emilewicz, rektor uniw. jag. dr. 
Estreicher, p. Frenkel Henryk, rektor flk»d«tni1 
sźtuk pięknych GaaęiOwski Józef, redaktou. 
Haecker Emil, rektor akademii górnie**] dr. 
HchOiwki, r. m. Holeksa, Jasieński Feliks, re­
daktor Michał Konopiński, r. tu. Kosohucki, pre 
Łes etow. rękodzielniczych, radca magistratu 
Kubalsiu, dr. Kunzek Henryk, dyr. dr. Lang 
Maryan, redaktor Matyasik, dr. Morelowski, 
prof. dr. Mycielski Jerzy, radca dr. Muczkowsiki, 
rektor uniw. jag. idr. Nowak Julian, prof. No­
wak Stanisław, dr. Nieć, prezes kongregacyi 
kupieckiej, Ostrowski Witold, pi*of. OwińskL 
wiceprezes Ro&e, adw. dr. Rowiński, dyr. Ro­
siński Rudolf, p. Rimmler, prof. Rymar, po*, re­
daktor Raczkowski Józef, p. Serczyk, prof. Si­
kora, dr. Schneider Ludwik, rejent dr. Star zew* 
alki Tadeusz, dyr. Stefczyk, Tetmąjef Włodzi- 
wierz, dyr. Trzciński Teofil, prezes Wajda, ks. 
kauoinik Wędolny, prof. Weiner, p. Wielgufc 
Piotr, p. Wojas Fr,, prof. Weis® W., p. Wolkow- 
9ki Stanisław, WaśKowski Ant. sekreta** Tow. 
ezuk p., red. Woyczyński.

Miejsca zaiezerwowan*: dla delegata naczel­
nika państwa, dla del. książf, co-b i sku pi ego, tdla 
doi. wois-kowości, dla del. ministerstwa kultury 
I  sztuki, dla del. ministerstwa robót publicz­
nych, dla del. rady sztuki, dla del. akademii 
sztuk pięknych, dla del. architektów, dla del. 
tow. nauczycieli szkół wyższych, dla del. słu­
chaczy Uniw. Jag., dla del. słuchaczy akademii 
sztuk pięknych.

Sakcye maję. prawo koopcyi.
Nadto powołano szereg osobistości na człon­

ków komitetu obywatelskiego. Ogłoszenie ty c i 
nazwisk nastąpi po sk om pl o to wani u w najbliż­
szym czasie wraz z odezwę komitatu.

Skarbnikiem komitetu jest Miejski zakład 
kredytowy iw Krakowie (pałac Spiski), dyr. T. 
Dwernicki.

Wpisy na członków założycieli Muzeum UBr 
rodowego w Krakowie przyjmuje skarbnik Ko­
mitetu, kańcelarya Muzeum narodowgo, Seikra* 
taryat tprezydyalny w Magistracie i adminisfcra- 
cye pism w Krakowie.

Ponieważ nar.vis.ka członków założycieli będę 
utrwalone na ścianach pawilonów muzealnych, 
osoby nadsyłające wpisowe przekazami, zechcę 
dla ułatwienia ewidencyi, podać wyraźnie © tói 
zawód i miejscowość pobytu.

Skład koroitotu przyjęto przez aklajnacyęv
mu. j r  jm  T r M F Wi r r iiinnrf
chrztem, nowych lodzi akadamicklcgo Związku spor 
towego przy ul. Zwierzynieckiej 48.

Na uroczy,9tość pr/yhyli licznie zaproszeni go­
ście oraz przedstawiciele miasta wicepr. Rolle — 
prorektor Uniw. Jag. ks. Sioniatycki, prof. Akad. 
Góm. dyr. Drobniak, prazes oddziału wioślarataiego 
„Sokoła" krak. inż. Janczarowekd 1 delegaci po- 
znaskiego oddsjalu wioślarskiego ,,Trytonń‘*.

Aktu poświęcenia dokonał prorektor ks. Sienią*. 
tycki, który następnie przemówił w pięknych sło­
wach, życząc Związkowi pomyślnego rozwoju. Na­
stępnie przemówił wicepr. Rolle, witając im. mia­
sta nową placówkę polskiego sportu, pocwan od­
dział wioślarski „Sokola" wręczył Akad, Związko­
wi wioślarskiemu plakietę na dużej tarczy, na 
któcej widniały pięknie wykonane godła wioślarzy.
*Z kolei śabreł glos prazez związku sport. Dr 

Goetel, który w swem przemówieniu podzięko­
wał licznie zebranym gościom z* przybycły. Jak 
również wskazał celo aportu wioślarskiego/
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W kraju chryzantem...
Drożyzna. —  Strajki. — Sabotaż.

. (1.) W raz E rozwojem przemysłu ł tłączonem z 
tern powstaniem prolet&ryatu w Japonii uwydatnia 
się w tym kraju, gdzie tradycyjne czczenie Mikada 
i  j£go Todziny należy do założeń niemal religij­
nych, silny prąd socyaliatyczny. „Clarte" w jednym 
ze swych ostatnich numerów podaje bardzo *na- 
mienne w tej sprawie szczegóły, wskazującej iż 
.stosunki w kraju kwiatu wiśniowego i chryzantem 
Stają się coraz bardziej „europejskie".

W  bstatnich czasach odczuwało się . w  J a gn ił sil­
ną zagraniczną propagandę anarchistyczną i ko­
munistyczną, a rząd, który z jednej strony zwalcza 
owa agitacyę, z drugiej strony Widział aię itotu- 
azony uczynić klasie robotniczej daleao idące kon- 
cesye, z którycn najważniejszą jeat stworzenie 
pnzez ministra Spraw wewnętrznych Urzędu dla 
Opiekli społecznej. Reformy te jednak nie /.acl o wa­
lają klasy robotniczej, która dąży do Całkowitej 
politycznej przemiany.

W  roku 1918 założyli profesorowie Foukonda i  
Yoehliuo towarzystwo pod nazwa ,.Kaimaki“ . które 
postawiło sobie za cel studyowanie politycznych 
stosunków w  Japonii. Ruch ten czysto teoretyczny 
atol się zawiązkiem mieszczańskiego radykalizmu 
1 znajduje żywy poklask. Dla Japończyka Socya- 
llzm nie Je«t pewnym poglądom na żyoie, ale środ­
kiem do poprawy warunków egzystencyi. tym 
sensie rozwój jego czyni duże postępy.
'i W  ostatnich czasach jednakże uwydatnia się 
również na terenie Japonii wpływ bolazewiżmu i  
syndykalizmu. Charakterystycznem jest, iż profe­
sorowie uniwersytetu kierują ruchem socyaltsty- 
cznym ł są wydawcami bardzo popularnego socya- 
IriRtycznego czasopisma, a studenci zajmują się ży­
wo marksizmem.
)  Pierwsza nieśmiała próba syndykalizmu datuje 
się z r. 1894, dopiero po wojnie jednakże ruch ten 
wzmógł się i  spotężniał. I tak n. p. stowarzyszenie 
„Yanvay“ liczyło z góra 60.000 członków, a zało­
żony w- sierpniu 1920 zwdiązek kolejarzy rozpoczął 
swą działalność już z udziałem 300.000 członków.

Japonia znajduje się obecni© w niezbyt pomy­
ślnej eytuacyl gospodarczej. Ceny środków spożyw­
czych fi. artykułów pierwszej potrzeby wzrosły ol­
brzymio od r. 1914 l tok n. p. mleko o 75 proc., 
materyały ubraniowe o 350 proc. Płace nie do­
trzymują kroku owej zwyżce cen i są obecnie ty l­
ko o 75 do 80 proc. wyższe niż przed wojną. Do­
prowadziło to, rzecz prosta, do licznych strejków, 
szczególnie odkąd na gruncie postanowień między­
narodowej konferencyl robotników w Waszyngto­

•CONIBO lazuaKUWoS3?

nie z r. 1919 prawo strejkowe jest tuSiowOwo Chro­
nione. To też syndykaty powstaję jak grzyby po 
deszczu, S tak ż końcem grudni®. 1919 Istniało w 
przemyśle tekstyluyhi 90, wśród kolejarzy 82 w 
przemyśle chemicznym 67, WSrod robo tatków gór­
niczych 94 syndykalistycznych związków.

Związki te jednak początkowo miały stosunkowo 
bardzo mało członków; i tak *  robotników przemy­
słu chemicznego tylko 6.4 proc., w  przemyśli tek­
stylnym 0.6 proc. z kolejarzy 13 proc. a  e górni­
ków 12.1 proc. było zorganizowanych. W między­
czasie jednak ruch ten znacznie wżrósł, A czynność 
jego jest na zewnątrz t-oraz ruchliwsza. Od 1914 — 
co jest wymowtteta dla tfej .sprawy świadectwem —  
zwiększyła Się ogrofnniO lieżba strejków. Charak­
terystyczną jest następująca Statystyka:

Rok Liczba strejków Ufc*ba ftrsfjkującyćh
1914 50 79Ó4
1915' 66 7852
1916 108 3313
1917 397 57309
1918 417 66457
1919 -• 497 . 63137

Z roku 1920 podane są cyfry tylko za pierwsze 
półrocze; w tym okresie czasu wybuchło 54 stroj- 
ków. w czasie których świętowało około 60.000 ro­
botników, 17 etkejków doprowadziło do celu, 37 za­
wiodło. Kie brakowało również, rzecz prosta, repre- 
syi przeciw strajkującym: od tycznia do WipCa 1920 
oskarżono i  zasądzono 600 ottejkującyCji.

Strejki prowadzane są w Japonii e największą 
bezwzględnością. Naturalnym środkiem walki jest 
sabotaż. Przedsiębiorcy odpowiadają na to wyrzu­
caniem robotników, które powtarza się coraz czę­
ściej. Te bezustanne walki doprowadaUy do silnego 
zastoju w przemyśle, a przedsiębiorcy czynią obe­
cnie próby do zaprowadzenia spokojniejszych sto­
sunków przez rozmaite reformy.

Na polu politycznym ruch robotniczy nie jest je ­
szcze bardzo znaczny. Jedynym godnym uwagi 
faktem jest. to, iż  V00 związków robotniczych po­
stanowiło poprzeć stronnictwo opozycyjne w jego 
walce O powszechne prawo wyborcze.

W każdym razie szybkie uprzemysłowienie kraj u 
i związane z tem wtargnięcie socyaliatyczny eh, a 
przedewszystkaem . bolszewickich ddei wprowadziło 

| w nieprzygotowane odpowiednio umysły robotni­
ków potężny zamęt, tudzież zarzewi© niszczącego 
sceptycyzmu, który wstrząsa nawet uczuciami reli- 
gijneml, tak, że wobec nraicu dojrzałości i nieod­
powiedzialności robotniczej klasy japońskiej trudni 
przewidzieć, do czego prąd ten doprowadzi, w przy­
szłością Japonia zatem nie znajduje się w  położeniu 
godnem zazdrości i  przeżywa takie same wstrzą- 
śnienia, jak wszystkie niemal inna kraje i ludy.

Str. 3'

Nowe placówki Stanów 
Zjednoczonych 

na oceanie Spokojnym.
Zn&nY finansista am’(^fcańśk,i, Vandcrlip, 

który utrzymuje stosunki z rządem sowietów, 
oświadczył agonćyi prasowej w  Nowym Jorku, 
że otrzymał od bolszewików koncesyę na 400 
mil kwadr, tefyk/ryum na Kamczatce z dwie-' 
ma podstawami morskiemi na Oceanie Spokoj­
nym.

Jedna z tych podstaw jest zatoka Awaćza, 
która jest tak duża i  głęboka, że może pomie­
ścić flotę całego świata; druga jest położona 
nied&Ieko od Wladywostoku.

Vaudfetilip oświadczył, że uznanie umowy, ja­
ką on zawarł z sowietami, zależy od nawiąza- 
nią, pfZtóż stany Zjednoczone stosunków han­
dlowych z Roayą sowiecką.. Zdaniem Vandeo'- 
lipa, żadna flota japońska nie odważy się zaa­
takować Sttiów Zjednoczonych, bez uprzednie­
go opanowania i zniszczenia podstawy mor- 
skiej w zatoce Awacza. Port? w  oko-licach. 4Vła- 
dywoiboku ma należeć ,na wieczne czEtsy do syn­
dykatu V anderlip‘a, który urządzi tam skład 
nafty i węgla, podczas gdy rząd amerykański 
zorganizuj© tam morską podstawę i stacyę ae­
roplanów o trzy godziny lotu od Japonii.

Niektórych przerazić może. myśl, — dodał 
Vanderlip, i— że Stany Zjednoczone urządzają 
Się za plecami Japonii. Wielka Brytania wszak­
że posiada na całym świecie staicye morskie, 
których położenie strategiczne może być użyte 
W czasie operneyi wojennych przeciwko wszy­
stkim narodom. My nic podobnego nie posia­
damy.

m 19 ii .
Kronika, nicejska* notuje świeżo mardzo o r y :

giuainą historyę z rzekomym królem Tramr 
kaukazyi. Oto przed kilku daniami do jednego z 
pierwszorzędnych magazynów konfekcyjnych 
zgłosił się wytwórnia ubrany młody człowiek i 
przedstawiwszy się jako 'Ludw ik  I-azy, książę 
d,e Vitauval i  król Transkaukazyi, zamówił za; 
milion franków sukni dworskich i za milion 
drugi klejnotów i dyademów. Oświadczy! przy

Popis uczniów 
pro!. Stanisława Bursy.
Prawdziwą, rewią, śpiewacką był popis ucz­

niów największej i  jednej z najpoważniejszych 
krakowsiach uczelni śpiewackich, szkoły prof. 
St. Bursy, znanego artysty śpiewaka, 
j Jako pedagog pracując od 20-tu przeszło lat 
na stanowisku nauczyciela śpiewu przy gim.- 
nazyum św. Jacka, w  swoim czasie przy Aka- 
■deaniii Handlowej itd. wychował prof. Bursa le­
gion śpiewaków wszelkiej kategoryi, od arty­
stów, pracujących z chlubą idla sztuki polskiej 
na scenach naszych i  obcych (Dłdur, Majerski, 
Tea Gara, Rewiczówna, Czernekówna, Pałczew- 
akia, Drabik itd.) do wybitnych amatorów-śpie­
waków, stanowiących gros zespołów śpiewac­
kich Krakowa, a działających w  „Tow. opero- 
wem“, w  „Echu" i różnych mniejszych a więk­
szych zespołach. Oto owoc jetgo żmudniej, czę- 
stokroć bezinteresownej pracy.
) Popisy tego wokalisty-pedagoga odznaczają 
się tem, że przedstawia on na nich wyłącznie 
własnych ucmi, praż ich stopniowe z roku na 
rok rozwijające aię postępy.
) Pierwsza część popisu miedzielnego^ozpoczę- 
ta tskładnem odśpiewaniem kwintetu Mozarta 
z «(pery „Cosi fan tutte" (pp. Cholewińska, Krze- 
ozowska, Sowiński, Dietrich, Bemaiszewskl) by- 
ta Właściwie przedstawieniem surowych jeszcze 
materyiałów (pp. Kopański, Dietrich, Berna- 
■szewski) oraz uczniów z pierwszego roku nauki. 
Rządziła tu i  panowała niepodzielnie trema, 
wywołując rozliczne, nie dające się przewidzieć 
figielki popisowe, jak zmniejszenie dźwięku, 
detonowanie, kiwania się na estradzie i  zbyte­
czne ruchy itp. Część drugą wypełniły produk- 
cye zaawansowanych już uczniów.
1 System uczenia prof. Bursy polega na uwy­

datniani u przyrodzonych zalet głosowych, a u* 
suwaniu wad u danego osobnika i skierowaniu 
zdolności na właściwe tory. W  myśl te.go, so­
prany pozostają sopranami (pp. Nawakówna, 
Dołężianku Sękowska, poczynkówna, Kowalska, 
Mehlówrm), mezzosoprany nią tracą nut t, sw.

piersiowych (Kluskówtna, Bursówtna, Krynicka, j 
Szczerbińska), alty zatrzymują ciemne brzmię- 1 
nie, ów specyalny dźwięk, tak wyróżniający je ł 
kolorem od innych głosów. Słowem prof. Bursa 
nagina metodę; (włoską) do warunków ucznia. . 
a  nie warunki ucznia do metody. Oddech pil­
nie dyscyplinowany, głęboki a spokojny, po j 
zwala na swobodne frazowanie nawet u naj­
młodszych elewów, zaś doskonała artykulizacya 
na plastykę wymowy. W tych warunkach po­
pis, miał charakter ściśle pedagog!ceny, prze­
platany produkeyami zeapołowemi, a zakończo ­
ny nader starannem i efektownem wykona­
niem I. aktu z opery Muenchheimera „Mazepa". 
Program wskazywał rok nauki popisującego się 
ucznia, którą to imnowacyę podnieść należy z 
uznaniem, dozwala ona bowiem na miernik 

wymagań słuchaczów, zwykle za wyisoki dla po­
pisujących się.

W  produkcyach wysunęły się na czoło dwie 
najstarsze uczenie©, wyjątkowo uposażone za­
równo pod względem głosu, jak inteligencyi 
muzycznej i  muzykalności, a to panny Dołężan- 
ka i  Nowakówna. Obie dzierżą niepodzielnie 
palmę pierwszeństwa, a różnią się jedynie bar­
wami dźwięku. P. Nfiw.-Jtówna ujmuje więcej 
siłą i  pozytywnością tiiabm, p. Dołęźanka cie­
płem i  jasnością tonu. Co do siły oba głosy ró­
wne, oba jednako ujmujące plastyką dykcyi, 
użyciem akcentów, oraz linią frazy i  muzykal­
nością odczucia całości utworu. Głos p. Nowa- 
kówny brzmiał szlachetnie i  rozlewnio na tle 
chóru męskiego, glos p. Dołeżanki, acz pełen ak­
centu dramatycznego (duet w  „Mazepie") pocią­
ga! słodyczą liryzmu iw pieśni oraz romansie z 
towarzyszeniem wiolonczeli. Obie ,4p4ewajC*ki 
dorosły juiż do zadań artystycznych, n. b. po 
odbyciu odpowiedniego treningu z zakresu sce­
nicznego.

P. Bąkoweka, miły w  brzmieniu sopran, choć 
skrępowana tremą, wykonała pięknie piosnkę 
Niewiadomskiego, tudzież wspaniałą aryę z ope­
ry ,,Salambo“ Reyera (a nie Verdiego, jak to 
mylnie zaznaczono w programie), wykazując 
dużą rutyno i  pewność intonacyi. 2 młodszych 
uczenie posiada p. KluSkówna dużo warunków { 
zarówno.kłosu jak temperamentu, prejloatynm'

\

jących ją w  przyszłości ido zadań scenicznych. 
Śpiewała beiz zai-zutu pod względem fiazy, dy­
namiki i  wymowy. P. Samlicka przedstawiła 
piękny głos altowy, etudya jej jednak wymaga­
ją dużo pracy w  kierunku przyswojenia sobie 
rytmiki, poważnie zapowiada się świeży talen- 
cik p. Poczynkówmy, wysoce utalentowanej i! 
muzykalnej, która składnie 'akompaniow ała też 
sobie i kilku koleżankom. Pp. Kowalska, Kry­
nicka, Szczerbińska, Krzeczowska i Cholewiń­
ska p os iad a ją  obiecujące materyały głosowo, !

Na czoło męskiej części uczniów wysunął isię 
wielce utalentowany basista p. Wrażyński. Nie-* 
łatwą pieśń Galla i dużą aryę z opery „Emani" 
Yerdiego zaśpiewał pięknie, wykazując zaawan­
sowaną technikę, duży materyał oraiz wielką 
muzykalność. P. Tokólly, tenor liryczny o uj- 
mującem brzmieniu, poczynił postępy w kierun­
ku technicznym, nie zyskał jednak wiele w kie­
runku rytmiki. Trema wywoływała niespokoj­
ne zachowanie się na estradzie. Piosnkę młode­
go kompozytora Rączki zaśpiewał poprawnie. 
Jako obiecujący choć twardy materyał przed­
stawił edę p. Kopański, tenor bohaterski o dużej 
sile, mający jednak poważne braki w  wymowie, 
a nadto pp. Gręplowski, Bernaszewski, Dietrich. 
1 Sowiński. Duecik Mendelsohna zaśpiewamy 
nader poprawnie J składnie przez p. Mohlównę 
i D. Rursównę był miłym epizodem w  drugiej 
części popisu.

Akompaniament spoczywa! w ręku prof. Bur­
sowej, której doświadczenie i  dyskrecy,a .stawały 
niejednokrotnie w  „pC'tim?bie“ ' młodocianym 
śpiewaczkomt Nadto akompanio-waSa p). Por 
czynkówna 1 p. Leszek Bursa z klasy akompa­
niamentu.

W  produkcyi wziął udział utalentowany wio­
lonczelista p. Jerzy Bilikiewi.cz, który . dzielnie 
sekundowa! p. Dołęaance w  odśpiewaniu pieśni 
Pinsuttiego oraz romansu nieznanego autora ł 1 
zbiera! zasłużone oklaski za piękny ton i mu­
zykalnie prowadzoną kantylenę.

Salę wypełniła publiczność z.e sfer śpiewac­
kich Krakowa, która do serdecznej owacyi, ja ­
ką maestrowd swemu urządzili uczniowie, do- 
i-tiuciła za ftwei . strony oklaski j  kwiaty. „■

(zetel
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tej sposobności, że w  ostatnich czasach króle­
stwo jeg) zostało uwolnione z pod władsy stf- 
wiatów i on wraca włuotce do swojego kiróie-
Jtwa.

Na poparcie swych słów przedstawił ważne 
dooimonty, listy wymienione z gabinetami eu 
ropajskich pśflstw, a wiec z Biia-iKieiri., Lloyd 
Georgom, wszysusio zaś te papiery miały pie­
częcie, nadające im  piętno autentyczności.

Ale zamówienia b y ły  tok poważne, że właści­
ciele fum zawahali się nieco...

Zwróconn się zatem do policyi, któ^a rozcią­
gnęła opiekę nad rzekomy m królem Transkan- 
kazyi. Następnego dnia _apioszonio „la ółą'* na 
wybór rzeczy ^amowionych. Jeg.3 królewska 
ilość przyszedł z mlodę kobietą, którą nazywał 

król >wą $ która przymierzyła ssereg sukien. — 
Tymczasem szef służby bezpieczeństwa, który 
przyglądał się catej tej sconie, rozpoznał w .,k>-o 
lowej" piękną statysnkę z kinemamgraiu, Kle­
mentynę Funapu, zaś w „królu” Traaskauka zyi 
znanego oszusl a, Luciwika Lafoig3‘a, któ~y nie-

da-wno, dzięki amnostyi, ujrzał światło dzienne 
p o  latach więzienia.

Rewizyu, diukoma&e. w  mieszkaniu „księcia1, 
wykazała, że „król" cierpi na jakąś mamię wi®l- 
tcości, papiery bowiem znalezione zawierały 
im iona przyszłych ministrów Trainiskaukazyd, 
dam dworu i akta z tern związane, W  specyal 
nej kasetce były pieczęcj.3 i  hilety z pemyru ty­
tułem 1 1 . p. - 

Śledztwo pi zeprowadzoue uldo^-udniło rzeczy 
niesłychane jakiegoś dzjwnęgo obłędu. Oto nie­
jaki Louis I., król Tramskaukazyi wysiał tg, po­
średnictwem obcycn poselstw iszereg aktów dy­
plomatycznych do obcych rządów, a między in­
nymi żądał dopuszczenia go dc ląg i Narodów. 
Podobnie wystosował pisana do Brianda j. Lłoya 
George‘a, oświadczając, że na razie iwótr swój 
prowizorycznie otworzył w  Nicei.

„król iranskaukazyi" i jego małżorflk „kró­
lowa" spoczęli w  każdym razie dla beznieczień- 
stwa zą kratą.

— — «O o—

Z szerokiego świata. _
(1.) SZEŚ& TYSIĘCY PRZYBYSZÓW ZATRZY­

MANYCH W  PORTACH NOWEGO JORF.TI I  BO 
STOKU, Wskutek nowej ustawy, regulującej wa­
runki emigracyi do Ameryki, ustawy, ąa mocy 
którei przyjazd do Stanów Zjednoczonych dozwo­
lony jest tylko tym, którzy posiadają pewną okre­
śloną z góry sumę pieniężną, zatrzymano świeżo 
w  portach Nowego Jorku ,i Bostonu sześć ty«ięcr 
p*zyb> ezów.

0.) RABINDRANATH TA GORE W E WIEDNiU
Z n a n y  in dy jsk i poota -iyozo f B ab in d ran ath  T ągu ra  
p rzy b y w a  w  bieżącym  tygodniu  do  sio licy  A u s try i, 
gdzie  zaproszony przez rek to ra  w ie d e a fk jtg o  uui-1  
.^ersytetu, m a  wygłosr.ć n a  ce la  w sze d m icy  wSe- 
deńsrkiej k ijk a  odczytów.

FABRYKA CZEKOLADY
I i n n y c h  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h

  .S^RZETTNO ŚĆ”f f
poleca hurtownie po c i- 
nach konkurencyjnych

SWOJE W YROBY
w  K ra k o w ie , u l. S to la rsk a  13 . 4174

OKRADZIONE papiery wejsko- 
«  we na nb s\dsbc C^w aja  

Uniewa- 
4520

we na nazwli 
Andrzej, Rybitwy, 
iŁ a  się.

1 OKRADZIONO papiery hu sko* 
1 ^  w a na na iwihko Lipka M ń  
chał, Więckowice. Un iew a­
żniam. 4518

l  OSZlKUiE SIĘ NATYCHMIAST 
T  rutynowanej I samodzielna, 
buchaltsrki-bllsns stkl, obezna­
nej z biurowości i piszącej 
na maszynie. Oferty z ^opia­
mi świadectw nadsyłać pod 
„Bilansistka^ do biura .Ruęh“ 
Szczepańska 9. 4491

OKRADZIONE papiery wojsko- 
1 na nazwiskc Boroń Wo;- 
( ciech. Jeziorzany. Uui&ważuia 
i sie. 4519

Zdu- ' j

m i e n i e

&
przejściu - cczoti.,

no pierw: iem uty­
ciu paety do obu- 

Wlr*

Erdal
n r  i-tmim-tiltł 
(HrmatuiiiiNutp 
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ZA NIĄZ Si,OZENIG
można pn&a
S = S  „FORTUNA**  = 5
Arakńvi, Rynel. główny 11, 
Nr.-40 jest wszędzie rto naby­
cia I na stacyach kolejowych.

TECHNICZNE BIURO
i  Budr wy gorzeli.:, rnfiaeryi, krochmalani-, 

browarów, młynów, tartaków, suszarń itp.

Lwów, Brajerow ska 11 a.

Biuro posiada najnowszy typ młynów z "Mtoso- 
wauiem rczdrabiaczy rzutowych, zamiajl kamieni 
i walców młyńskich. Sy3tem najnowszych typów 
ursądzań młynów wypróbowany i daje wszelką gwa­
rancję za dobre funkcyonowanle, o wiele leptz^ 
mąkę wydaje i większy procent mąm się otrzymuj? 
do 95%. Koszt urządzenia takiegoroiyn:. malej ko­
sztuje, jak urządzeni j  młynów z kamieniami i wal­
cami. Od za<n6wienla do trzeoh miesięcy urzą­
dza sią kompletny młyn do ruerte Prospekta 
wysyła się na żądacie.
i. Biuro posiada postępowe jaządzajia plakatu. 
Które można wszędzie zastosować, jak i pziy mły­
nach, gdzie można wypiekać cnU d I inne pie­
czywo dla miejscowych okolic i rozsyrać.wa- 
goncwo-

Biuro ik>s’ada kompletne urządzania gorzelnia­
ne, aparata Ciągłej deśtylacyi plerwąjej jakości, spi­
rytus otrzyma je się do 96% Traiesa, daje wszel­
ką guarancyę za aob.oć aparatów i u -tr 3zen 
wyżej wymienionych urządzeń przemysłowych.

Zamówienia wykonuje się natychmiast według 
umowy ii9§

OT Spółka A kcyjna w Borach pod JaTwol^tieEri.

Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 14,000.000 na 28,000.000 (III. emisya)
Na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy z  dnia H  marc» 1921 zatwierdzonej postanowieniem Ministrów 

przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 8 kwietnia 1921, zostaje dotychczasowy kapitał akcyjny Towarzystwa „Azot®, Soółka akcyjna 
w Borach podwyższony z Mo. 14,000.00u*— na

Mp. 28,000.000*—
Pr^ez wydanie nowych pełnow płaconych, na okaziciela opiewających, 100.000 sztuk akcyj nominalnej wartości Mu. 140*— ta sztukę, 
które będą miały uaział w zyskach przedsiębiorstwa począwszy Ml dnia 1 ( ip m  1921. r

W wykonaniu powyższej uchwały rozpisuje się niniejszem *390

SUBSKRYPCYĘ
na warunkach następujących:

1. Dotychczasowym akcyonarynszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi w ten sposób. 4e na każdych 
pewnych 10 akcyi starych (L i 11. emisyi) otrzymać mają:

a) po 2 nowe po kursie Mp. 1C00-— , które to akcye będę wyłączone od obrotu do końca roku 1923, oraz
b) po 3 nowe po kursie Mp. 1800’— jako akcye wolne.
2. Celem wykonania pruwa poboru należy przedłożyć świadectwa tymczasowe Ino listy stwierdzające złożenie akcvi do depozytu 

Syndykatu Klauzurowego, które to dokumenty zostaną swrócoue po juwulocznienij na niob wykonania prawa poboru.
3. Prawo poboru musi być zgłoszone i wykonane w czasie do końsa czerw ci 1921 reku pod rygorem utraty tego prawa.
4. Kurs akcyi nie objętych prawem poboru wynosi Mp. 2.200’ - ;*a sztukę. ~
5. Termin zgłoszeń nabycia tych akcyi upływa również z kanccrn czerwca 192i reku, a j>o jeg^ upływie żadne zgłoszenia tue 

będą przyjmowane.
6. Równocześnie ze zgłoszeniem zarowno prawa poboou jak 1 anoskiypcyi na cowp akcye nu ary dożyć g o t ó w k ą  tatą nale- 

żytość za zgłoszone akcye.
7. Repartycyę przyznanych akcyi przeprowadzi Zirząd Towarzystwa według swego swobrdnego uznania.
8. W  razje nieprzyznaniu akcyi będzie złożona gotówka zwrócc wraz z 3L/o odsetkami od dnia wpłaty. » ..
9. Nowe akcye* wzgk tymczasowe poświadczenia wyuawanc b * ł - za zwrotem kasowego potwierdzenia na uiszczoną wpłatę
Zgłoszenia oraz wpłaty na niniejszą subskrypcyę przyimtya do wymienionego powyżej terminu:

Folsk i B ar ICrajoiYy w e Lw ow ie
oraz^egr. Filie:- w Krakowie, Białej, Stanisławowie, Przemyślu, 

Lublinie. lYarr.rwie.

Bank M ałopolsk i w  ^ rakow t« v,
oraz jego Oddziały: w Warszawie, Tarnowie. Bielsku, ftzeszowie, 

Sunisławowie. Łodzi.

Kraków, dnia 1 czerwca 1921 r,-

Wyląwca: W  xaeteostwi> So6łkI .WvdatyPiczc.r^^Gonfac Krakowski" Bp. r. o. o., Uarran ro n fu i. Redaktor odp w.: Lrdwtk Brono*
OnkAnda bt j m n  m..Kialiovia,'


